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Cena numeru 15 gr.
Rok 5,

PRENUMERATA:
M I E S I Ę C Z N I E ----------------------Ą  '
KWARTALNIE ZGÓRY — — «L JW.—
r  dostaw ą do domu lub przesyłką p o c z t iw y

Konto" v ̂ k. O. N r .  63343 
_  OGŁOSZENIA !
Za w iersz m ilim etrowy, szerokości 60 m il i­
metrów na pierwszej stronie 50 gr., na po­
zostałych stronach 35 gr., cyfrowe zagrani­
czne i w św ię ta  drożej o 25 proc., drobne * «  
w yraz  10 gr., najmniej zł. 1.—, d la  poszakn- 

jących  p racy  5 gr., najmniej 50 gr.

Redaktor przyjmuje od 9 do 10-ej rano«
NienrrvictTch do druiio rękopisów redakc»*nie rtvraca

K in o  -T e a t r
„CZARY“
Piatrbâw Legjonów 11.

D z iś  i d n i n a s t ę p n y c h !
Oczekiwany w ielki i w spaniały film morski produkcji polskiej

□ a d, Z E W  M O R Z A
Przepiękny dramat w 10 aktach według Stefana Kiedrzyńskiego

CZARY w „CZARACH“
WIECZORNE DZWONY A. W łąsta N. BOJ-ŚKA. 
ŁABĘDZI ŚPIEW  T. Orłowskiego Z. REGKU.

ł ó ż e c z k o
Operetka w 1 akcie ] .  Boczkowskiego

ЙиЩш
TU 

doshono— 
n am iastka kaw y

Nieudana ucieczka
2 czeskich pilotów 

do Rosji Sowieckiej.
HRUBIESZÓW, 17-1. (AW). Dnia 15 bm. 

o godz. 15-30 wylądował na polach w si An 
drzejówka, gmina M iętk ie, pow iatu brubie 
szowtkiego samolot czeski. Lotnicy w  licz­
bie 2 po »p p ły tiu  posiłku u gospodarza tej 
wsi Antoniego Bukowskiego udali się do u 
rzędu gm:nnego M iętkie. S ą  to w ydalen i 
ncznitwśe ze szkoły pilotów w  Prościejow ie 
(Czechosłowacja), k tórzy zbiegli na samo­
locie. J a k  informują w ładz« * czeskiego Cie

W A L E N T Y  D E P T A
Obywatel m. Piotrkowa, Emeryt P. K. P.

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach opatrzony Sw . S ak ra ­
mentami zmarł dnia 16 stycznia 1928 roku przeżywszy lat 68.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za spokój duszy zmarłego zosta­
nie odprawione w kościele parafialnym  św. ]acka  o g. 10 rano w 
środą dnia 18 stycznia 1928 r. . ..

Tegoż dnia nastąpi wyprowadzenie zwłok z domu przy uncy
Słowackiego 85 (Kaliska) o godz 3 po poł. .

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, znajomych, przy­
jaciół i życzliwych pozostali w  głębokim żalu - . - . . - - w « « , ! * »  102 tona, córka, synowie, zięt I wnuczkowie.

ś. + p.
M A R Y Ś  Z D Y SIO

WĘGE.ARSKI
najukochańszy synek Stanisła­

w a  i Józefy  z Paczkow skich
powiększył grono aniołków w 
dn. 14/1-28 r. przeżywszy 3 lata.

Pogrzeb odbył s ie  w Chełmie 
na Pomorzu, o czem zaw iada­
m iają przyjaciół życzliwych i 
znajomych pozostali w  głębo­
kim żalu RODZICE.

szyna obaj zam ierzali uc iec do Rosji So - 
w ieck iej, będąc z przekonania kom unista­
mi.

W ARSZAW A, 17-1. (AW). J a k  nas in­
formują p rask ie  MSZ. zwróciło się w  dro 
dze dyplom atycznej do rządu polskiego w 
spraw ie w ydan ia dwuch czeskich lotników , 
k lórzy w  n iedz ie lę  zabraw szy samolot n a - 
lotnisku w Prościejow ie zam ierzali uc iec  do 
Rosji Sow ieck iej.

Ostatnie wiadomości•

W aldem aras flirtuje
z Niemcami

KOWNO, 17-1. (AW). Prem jer W aldem a 
ras w  dniu 24 stycznia wyjeżdża do B erli­
na. W  programie dyplom atycznych rokowań 
ze Stresemannem znajduje się cały  szereg 
kw estyj, do tyczących  ruchu granicznego o 
raz trak tatu  handlowego litew sko-niem iec- 
k iegc.

Poufnie jednak obaj m inistrowie zam ie­
rza ją  omówić ustosunkowanie się L itw y do

Niemiec po ewentualnem  unormowaniu sto­
sunków litew sko-polskich .

W  kołach rządu litew skiego  przypisują 
konferencjom berlińskim  w ie lk ie  znaczę - 
nic d la przyszłości L itw y. Zbliżeni do pre 
m je ia  W aldem ar asa  po litycy ośw iadczają 
że W aldem aras zajmuje stanowisko, że L i­
twa w obecnej sytuacji może się oprzeć ty l­
ko o Niemcy.

Rozłam w stronnictwie Katolicko* 
Narodowem.

W ARSZAW A, 17-1. (AW ). Na odbytem 
dziś posiedzeniu Centropolskiego Zarządu 
Stronn ictw a Katolicko-Narodowego powzię 
ttf uchwałę oderw ania się od cen tra li stron 
n ictw a znajdującej się w Krakowie i stwo­
rzenia samodzielnej oorganizacji p. n. Pol­
ski* Stronnictwo K atolicko-Narodowe. Po

wodem rozłamu była niemożność dojścia do 
porozumienia z krakow ską cen tra lą  stron­
nictw a w spraw ie po lityk i wyborczej i 
współpracy z obecnym  rządem. Nowe stron 
n ictw a zam ierza założyć w W arszaw ie swój 
organ.

Z narażeniem  życia obronił 
pieniądze

KRAKÓW, 17-1. (AW ). Z W adowic do-
•nuE?.*v, że na pow racającego urzędnika ka- 
-£v skarbowej B ranika, k tóry miał przy so-. 
Ъ1е /400 zł. napadło kilku bandytów  i usi 
łowali w yrw ać mu teczkę. B ranik bronił się 
wówczas b an d -c i strzelili do niego z rewol

w em , ran iąc go ciężko w nogę. Mimo otrzy 
manej rany B tan ik  teczki nie w ypuści! z 
rąk . Na krzyk ofiary przybiegło k ilk a  osób, 
k tóre spłoszyły bandytów. Rannego Brani 
ka przew ieziиьг. do szpitala.

W ielki proces kom unistyczny 
w Białymstoku

ElAŁYSTOK, 17-1. (AW). W  dniu 7 lu ­
tego rb. rozpocznie się w Białym stoku w są 
dzie  okręgowym proces przeciwko 133 
członkom kom unistycznej partji Zachodniej 

'B iałorusi t  powiatów białostockiego, sokół 
«kiego i b ielsk iego , k tórzy rozw ijali dz ia­
łalność an typaństw ow ą i zostali aresztowa 
ni v j r. 1925. O skarżenie popierać będzie 
prokurator sądu okręgowego Zubilewicz.

Akt oskarżenia został w ydrukow any w W ar 
szaw ie i obejmuje 419 stron. Ze strony °* 
skarżen ia wezwano na rozprawę przeszło 
200 św iadków. Obrona uzyskała zezwole - 
nie sprowadzenia swoich św iadków  na 
koszt własny. Część oskarżonych (89 osób) 
przebyw a w  w ięzieniu śledczem. Proces po 
trw a zapewne około dwóch m iesięcy.

W  m iesiącu lutym  nastąp i podpisani* kon­
w encji polsko-francuskiej.

W arszaw a, 17-1-28 r. (Tel. własny).
< J a k  nas informują, w  m iesiącu lutym  na- 
e^ p t podpisan ie konwencji polsko-francu»
kiej.

Rokowiania w  sp raw ie konw encji polsko- 
belg ijsk ie j.

W arszaw a, 17-1-28 r. (Tel. własny).
W  przyszłym m iesiącu rozpoczną się  tu ­

taj rokow ania w spTawie podpisan ia kon­
w encji konsularnej m iędzy Polską a Bel- 
g ją ( k tóra będzie m iała na celu  ochronę 
praw o b yw ate li obu tych państw.

Kto podpisze dek larac ję  „Bezpartyjnego 
Blokn W spółpracy z Rządem “?

W arszaw a, 17-1-28 r. (Tel. własny).
J a k  nas inform ują ze źródeł m iarodaj­

nych, w d ek la rac ji „Bezpartjynego Bloku 
W spółpracy z Rządem, k tó ra  ukaże się w 
tym tygodniu, n ie będzie figurował podpis 
p, B artla , natom iast podpisan i będą wszys 
cy m inistrowie, kandydu jący do Sejmu. De 
k la rac ja  ta  zaw ierać będzie m. in. ch arak ­
terystykę  ogólną rządów M arszałka Piłsud 
skiego, k tó ry  tak  na arenie po lityk i zagra 
nicznej, jak  i w  sprawach wewnętrznych 
podniósł bardzo prestige Polski.

»Zjazd Polaków z zagranicy.
W arszaw a, 17-1-28 r. (Tel. własny).

W  r. 1929 odbędzie się tu taj Zjazd Pola­
ków, przebyw ających  zagranicą. Polacy Z 
zagran icy w ystaw ią  w łasny pawilon na Po­
wszechnej W ystaw ie Krajowej, k tó ra o d ­
będzie się także w  r. 1929. W  celu przygo­
tow ania się, powstała w  W arszaw ie Cen­
tra lna Organizacja, k tó ra tworzyć będzie 
Organizacje Okręgowe n a prowincji. Za­
daniem tych O rganizacyj będzie n a leży te  
przyjęcie ich b raci z zagranicy.

Przed procesem ^B iałoruskiej H rom ady'.

W arszaw a, 17-1-28 r. (Teł. własny).
J a k  r a s  informują, w spraw ie procesu 

„Białoruskiej Hromady", b. poseł Hołowacz 
nie będzie staw ał przed sądem łącznie z 
innymi (zïonkam i tej organizacji. Proces b. 
posła Hołowacza odbędzie się oddzieln ie 
w W arszaw ie; w przyszłym tygodniu zosta 
nie Ilołt-waczowi doręczeny ak t oskarżę - 
nia. fviîoroiast proces innych członków 
,.Białort>»kiej Hromady" odbędzie się za 2 
m iesiące w W ilnie. W  tym  też celu odnoś­
ne v.?adze w ynajęły  specjalny lokal, k tóry

będzie w stanie pomieścić k ilkuset o skar­
żonych i k ilk a  tys. św iad- spraw y, najw ięk. 
jaka  k iedyko lw iek  odbyw ała się w  Polsce. 
Proces ie n  potrw a 2 m iesiące.

Za NPR. — praw icą.

W arszaw a, 17-1-28 r. (TeL własny).
Odbyło się tu dzisiaj zebranie p rzedw y­

borcze Pracowników M etalowych i Hut 
Szk lanych . Zebrani w  w iększej części w y ­
pow iedzieli się za poparciem  przy nadcho­
dzących wyborach NPR. — praw icy. Oeta- 
teczne postanowienia zostaną zadecydow a 
ne dnia 23 bm.

Porozumienie w Bloku M niejszości Naro­
dowych.

W arszaw a, 17-I-2Ô r. (Tel. własny).
Dziś, do późna w no cy  trw ały tu ta j n a ­

rady w  Zarządzie Bloku M niejszości Naro 
dowych. którem u groził rozłam.

J a k  nas informują, osiągnięto wreszcie 
porozumienie m iędzy poszczególnemi ugru­
powaniami, o k tóre tak  gorąco zabiegał 
tw órca obecnej „16" b. poseł Grünbaum.

W sobotę lub w  poniedziałek zostanie 
zgłoszona państwowa lista  Bloku Mniejszoś 
ci Narodowych.

S tan  Nowaczyńskiego popraw i! się.

W arszaw a, 17-1-28 r. (Tel. własny).
S tan  Adolfa ■•'Nowtaczyńskiego polepsza 

się z dnia na dzień. Doktorzy roku ją Nowa 
czyńskiem u, iż już w końcu tego m iesiąca 
będzie mógł przystąpić do pracy. W  spra­
w ię ' śledztw a, toczącego się, informują nas, 
iż w  dniach ostatnich, nastąp ił punkt zwrot 
ny, k tó ry  obecnie pchnął śledztwo na nowe 
tory, które doprowadzą do u jęc ia  spraw  - 
ców n ap ad u  na A. Nowaczyńskiego.

W  najbliższych dniach spodziewana jest 
pub likacja szczegółów śledztwa.

Nota litew ska, jako odpowiedź na notę 
polską.

W arszaw a, 17-1-28 r. (Tel. własny).
Delegat Min. Sp raw  Zagr., p. Adam T ar

nowski, k tó ry  zawiózł polską ro tę  w spra 
w ie rokowań polsko-litew skich do Kow­
na, otrzym ał wczoraj, jak  już o (em do - 
n icśliiir .y , odpowiedź na notę p->Nką i w y 
jechał z Kowna przez R ygę do W arszaw y, 
dokąd, przybędzie w  czw artek. Ogólnie 
przypuszczają, że n ° ta  litew ska w yraża zgo 
dę na zasadnicze pro jekty polskie, z za­
strzeżeniem  spraw , odnoszących się do ko­
lejn ictw a.



Str. 2.

W ie ś c i  z  h r a iu .

Przed wyborami do dal
u s t a w o d a w c z y c h .

10 miljonów wyborców w Polsrp
W edle danvch node:™* Х Л Г 1 г 1 - \ У Ч « * л « . . .  Л  r t / 4  л - ____

----------------- -------------------------- W .

Delegacja zjazdu nauczycieli
зл ffmsne o św iecen ia .

Postulały i bolączki pedagogów.
ir-h  Лл1л ^ __*

Nr. 14

_ W  tych dniach delegaci пяnr>™ „ u 
ciek szkół średnich przedstaw ili ^ 7  ’ •
p. ministrowi Dobruckiemu postula- f taîe na stanowisku, że

У zjazdu, zwłaszcza w spraw ie usta c ie lX w  acaln? !Ć należności nauczy
wy sanacyjnej, zakazu z a ję ćT z aró b  staw  i Р° М ? Па być >edn£* * P°d-

kow dodatkowych oraz p ro b n ä tv  Й  ■ ! ' ! ' *  szkoły, H ora
terminu egzaminów nauctzycielskich , Jwyr„uni<. luema racji bytu N\,u .

Dnia 14 b. m. nauczyciele odbyli o n a -c lf  }Ya  ?zkó* musi z«ak>źó
konferencję z dyr. diep szkół śred- cfo  • W ’ ..które powinay uru

Pertraktacje w Bloku Mnmic^nó • р̂̂ 'апЙТыТ sloin̂ r*! $3."
w  zarządzie H o to  m Ł « S  Jr U M , iV*niejSZOSCl t lvn l î m ' ■ P o śp ie sz e n ia  wydania « «  ,  W „ s !a  .

rodowych toczą sic nrll „ „ «L iJ t j  W bIoku mniejszości n a rn rW ^ ł , J/m ’ Usu”^ cia w związku z z a t w e î i w 0™ ^  Powinnyby być
tem wysuwanych trudności, zwłasz- S  Г “ , d,la nauczycielstwa

cza na i umorzu i Kresach. Zarównn^ , mewyPłacalnych.
vJtrzvmann t o t  ----------- , iarow no  te postulaty, iak i kon ierr

nosc gruntownei _____ . ,

W edle danych podczas wyborów 8 8? 1 ^  -u m
do Seimu w r. 1922 ludność Rzeczv ° ’821-67?  o s o b .  Obecnie — jak  przv
pospolitej wynosiła 26.858.856 osób Ä o s M  ,Па1е! у  ze względu na
w czem 12,989,718 było uprawnio . T  L  ’ ? 1;  do urnY wyborczej
nydh do głosowania. Głosowało zaś У ° 10 miljonów osób.

W  zarządzie bloku mniejszości na w blnl * V * “ | S Z O S C l
rodowych toczą się od onerfdaj de - т i mniejszości narodowych,
cydujące pertrak tacje z przybyłym i komunikują porozumienie po -

mi " i n f e r *  4 * W " y  1 ? ^ . " | ; ra ifa *mi *  iyd o w .
'-ew ickim  i T c z e k ^ J J " 2“ *"1 “ Т  ""”"  ”*  <<îma‘ S,osowa ‘—  Ä Ä  »t 

Pierw szy przedwyborczy wiec
w  dn.-u W a r s z a w i e .

W.O Odbyt s i ,  pierwszy wiec w y- -  ‘t ^ ’ï \ l f Z l ’p t V ane ‘ Wy -

ÏZ S 7 S Z  С Г '  Na d f r t ”1 * d,uż“ ';'h Ŵodach'
ra ilość J 3 £  t  V  ь[’га, Г  Przewrotu majo -
rh .l i  btiL... _ . ’ kt0rzy  wVsłu- w l&°- Czyn M arszałka Piłsudskiego

scharakteryzow ali îab^ k ; „ , ____

K ? zapewnienie „Me 
zytego obliczania dbdatku га na,iii-\*c. U O VV t\ 1

Sprawą c iw artą  pozostaje bo -e* 
к а  zasadnicza na terenie kurator - 
mm warszawskiego — rugi wiosen­
ne nauczycielstw a ze szkół prywat

ność 1 . u ,d iy- ,a* 1 komecz
nosc gruntowne, rew izji uposażeń 
nauczyciel, szkół p ań stw o w y^  fpo-

UStaWy sana - yjne'1 
zm uw i • Pragm atyki siużbow,.. 
zmusza zw iązek obecnie do cze - 
stych interwencji u władz szkol

-----чшлу wysm-
wień. Programowych przemó-

W iecowi przewodniczył p . Żychow-
v v  M p !b T n lema ^ S ło s i l i  m. in. pp.. M edard Downarowicz i b pos
a obecny prezes rady m iejskiej st.'

* W a r s z a w v .  R a im n n rîi T o ......i -

Walka z demoralizacją nieletnich.
" ь '  ^ ь д а я 1  -  " »" ‘ « u' , w -yn m arszałka Piłsudskiego 

scharakteryzow ali jako bicz na nie- 
prawosc i głupotę wszechwładnie 
wówczas w Polsce panującą.

,ozatem wśród powodzi haseł i 
wytycznych programowych zgroma-

-  ^rezes rady m iejskiej st do . czasu nagradzali
m W arszaw y, Rajmund Jaw orow ski Га Г 1 ^  '  Î T  ,za wygłaszane 

m * c y  poruszyli tem aty ścisłe z “ * c g s t o ' ^  ‘ ^

Wypowiedzieli się za współpraca
Z  Rządem:

T ,...  Kolejarze i pocztowcv
n.t J  i J ę  obradował zjazd przed- ri-, ,, u r *  *

;; ' k ilku  organizacji pracow^ Selm « ^  SpxrTaw ic wyborów do
['i—  к ejowych, reprezentujących sp aw z t ? ^  ,№ ezaleźnie od tych>

e tysięcy  członków. Po rL L ’ ? ia rozPa trzyć przy Л

U/vnib Up'râ tsŝ p“  ̂ wynik losowania w р. к. 0
w i ; ï k" câ p ^ a ^ ' t , S  1° 0ша 16b- ° ^  ..... . •

W arszaw ie obrady zjazdu delegatów  wczórii” ą,?  w.srod P°cztowców

Ä kup o ^ r  и  * pps wo,en,e między ц  êru-

W  m inisterstw ie p racy odbyła sie 
к orderen* ja  w spraw ie ^ a l c z a n j  
demoralj/fu ,i wśród mło lzieży. 
n i, “u “ " 0 proiekt zorganizowa - 

bJ airzym an ia‘' dla nieletnich 
areszlantow , sprawę sprzedaży u li­
cznej gazet przez nieletnich, oraz 
p racy wieczornej i nocnej wogóle
szczegó ln o śc i.^  ' “ ^ » k o w y e b  w

Postanowiono powołać specjalną
m i n i ^ ’ t Щ 2 Przedstaw icieli m inisterstwa pracy i opieki społecz
d Ł ? r . i aV^  wewn<?trznych, spraw ie-
s t J  w a  Kom,sarla tu Rządu na m.
P o ili-  p ! f a,Wę 1 Gfównei Komendv 
Policji Państwowej, która opracuje
plan organizacji i prowadzenia sta -

dïïT“*?-edzie nieletnn^ »mieszczeni przez policję 
pod odpowiednią opieką do czasu 
w yroku sądu względnie dłużej
l e W b  ullczna gazet przez nie- 
Ic nich znalazła rozstrzygnięcie w
iednak Pras°wego, wobec
jeanak wstrzym ania mocy obowia -
w a*t'CJ lefi0 artykułu na Ł t  2 ^ r a -
w rnw P°20stać przez ten czas w zawieszeniu.
en d  ™P l T ?  Pu acy wieczornej i no 
cnei w lokalach rozryw kow ych u -

m S  w U ZWrÓCiV ię d°  odP°wied- 
a t ' ÿ î  o° ST łe Przestrzeganie 
1 0 ustaw y Z dnia 2. VII.
biet r ' °  PraCy mło<Jocianych i ko-

, w  poniedziałek w  W arszaw ie w 
' j ,  zarządu głównego Partji Pra 
-У odbył się zjazd przewodniczących 
zarządów м ojewódzkień i okręgo - 
Wych slrrnn ictw . Na zjeżdzie repr« 
Rzpl i tej 1 wszystki e ziemie

Dokonano wyborów z a r z ą d u ^  
czele ktorego stanął adw. Bogucki, 
poczeni delegaci składali sprawo - 
zdanie z przebiegu dotychczasowej 
akcu wyborcze, na swydh terenach. 
Ze sprawozdań tych wynika, źe P.P.

Partja Pracy.
bierze c z y n n y  i w ydatny udział w 
a kcji, występując z in icjatyw ą orga­
nizowania szerokich m ai p V  sztan­
darem ideolog,i M arszałka Piłsud - 

p o tk a ło  się 2 żywioło - 
Здп oddźwiękiem w społeczeńst - 

^yskusji chwalono szeretf 
;̂ ? 10®ków organizacyjnych, poczem 
jednogłośnie zaaprobowano stanów™ 
sko zarządu głównego P.P., który 
b e rz e  udział w Bezpartyinym Bloku 
W spółpracy z Rządem.

A ? majL  I °  ^ ° d z - 1_ei W  połu- dme odbyło się w  gmachu centrali
rJL j  • . .  ‘osowanie książeczek osz­
czędnościowych premjowanych. W y 
losowano ogółem 36 książeczek 

Premje po 1000 złotych padły ko-
19772 na^ Si ęP^ ^  numcry : 2253, 
:Z l  1 20456, 25839, 3418, 21928

6382 2231R 2,76non 1748°' 686° ’ 2447’ 
S d ? ' oolo 17°20- 1895' 20461 10042S4,2S  S  22«3'
И4986: 7 Ä 24278' 15“ :

W ylosowane książeclzki wydane 
były w różnych urzędlach poczto - 
w ych w całym kraiu. P r e m i ^ 'd L  
można tylko w centrali Р. К. O 
w W arszaw ie (ul. Ja sn a  9), a lb o 'о й  
biscie, albo też w drodze korespon 
ż S '  Załą.CZyWSZy  książeczkę za -
adresu lPrinb anîa ^  w skazaniem adresu), lub przelania na konto osz­
czędnościowe. Z r e s z t ą  ws2VScv 
szczęśliw i posiadacize książeczek 

wylosowanych, będą osobnem p? s -
w iadom ienl SOWan*U ksi’ ie<!zki za-

Ziemia przem yska.
1, ... n

W

NadŚ d a  w warszawskim
urzędzie śledczym.

Kurnatowski, Dobiecki i i„ni przed sądem
^  ù 'sza w ie ro zp o cT ąflię1 pTO^ej “  rowr.o od poszkodowanych jak  f
nadużycia w warszawskim  urzędzie ^  k ryminalnych.
śledczym urzędzie I 0 odczytaniu aktu  oskarżen i.

Na ław ie oskarżonych zasiedli: b. n i ° l l e ° i  Ые1У1ко pods *d' 
zastępca naczelnika urzędu śledcze- ność ,1 "Дп ? Z? romadzoua pubil.z  
ko Ludwik Kurnatowski, b. podko- go oskar^P ^y аше Przewodniczące- 
m isarz Leonard Dobiecki, b. prze - nełnio 1 "  me Przy znaJ4 się zu- 

----------- , u. pusta wojtowicza. p 0,̂ 11.107. W ład- M arczak i Wład. M -ff т .Пу>

Kandydatury bloku prorządowego S S S ?
W ciągu niedzieli i  poniedziałku w/ ■ O u ‘ r komitprip --------p az»afKu W przeciągu śrndv ___ ».

W poniedziałek w  Przem yślu od- 
ty ł  się w ielki w iec, zwołany przez 
-w iązek  N aprawy Rzplitej, które - 
mu orzewodmezył dyr. Olszewski.

1 o przemówieniu red. Szczerskie- 
Ł uchweTouo w yrażenie hołdu M ar

Ä  Piłsudskiemu i postanowio 
no bezwzględnie poprzeć przy nad -

i »  ° b , ? a ch wyb° rach iis i"  - i
Jako  kandydatów wystawiono: prof 

• G°rkę i b. posła Wojtowicza.

w  ciągu niedzieli 1 poniedziałku W » W C H U *
kom itecie wyborczym współora- lw i Przeciągu środy zostanie zała- 

cy  z rządem toczyły się narady nad МаГ*^ i We\v/a ^^°ku polskiego w 
ustaleniem  kandydatur^"w o k n a c h  pMał° P° lscf  Wschodniej. W  ostatnim 
i a ia d y  te zostały zaawansowane za?*e wyłoniły się w bloku pewne
bardzo daleko, a w kilkunastu okrę- ^ dnosci- a to dlatego , że Cli.D. 1

^  k an d yd a tn y  już zostaiy usta- P iast°w cy gotowi są iść wspólnie na
’ ’r '. defin ityw nie jest wiadom,), że ,ed" eJ ,iśc ie blokowej z tem ied'nak

Posroc пищ» lio w  0 m andai nur hę ^strzezem em , żeby nie by)a lis t i
m st^ ę M g? 1: marS.Z- Piłsudski nd b,oku współpracy z rządem ‘

Sch”* p T :  £krai°Ą “ ci:
me wysunie swoiej listy , a  natomiast praw™ trzel(:a  1 Związku x\a
poprze te czynniki, które dają gwa- Górkn ,0nsk! Zd^sł., S jam ei.
rancję poparcia usiłowań rządu tu ry^^do le jZ i ' kandyda*

O przywłaszczenie majątku.
P. .PaT a W aleria Nowo .
nęła w swej w illi w K o n s ta n c je  z 1  t  nosi, ku lę w plecach, a  dru-
rę* i niepoczytalnego sublokatora. d e rp i п Г т ^ Н ^  ł Y - Ẑ zku z tem 
Szaleniec, wpadłszy dc ogrodu p P ”ied°wład jednej ręki.
gdzie siedziała p . Saint C laire z cór- w if  NownH t °  wz^ ^ dnego zdro 
ką swą z pierwszego m ałżeństw . Г , Nowodworska wniosła do urzę- 
V( a le rją  Nowodworska, dał do obii J  Prokuratorskiego skargę przeciw
Łobiet szerpd .............  , . swemu wujowi hr. M ieczysławowi

Rzewuskiemu. Po рггергош аскеГи 
ła I t  Г  Prokuratura sporządzi 
Ja akt oskarżenia, zarzucając mu, i:

kuPpa»ńySN. Przyw ,aszc2“ ia -»aiat
Gdy p . Nowodworska, która odzie 

dziczyła po matce piękną w illę z 0-

i i - , uwürsKi4, о э i do ob
t ° be. K2e" f  s*rzałów, poczem skie
mobôUwo" U !  рГ‘5еЫ '  »  ’

К  Saint C laire zmarła <.órkę jej 
natomiast zdołano utrzym ać p-zy 
zyciu Po paromiesięcznej ciężkiej 
chorobie pozostała z niej ruina. Do-

iż
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Z  U S T Ę P S T W E M  101»
od  17 - 1 do 22 - 1 bm .

W MAGAZYNIE BlAW ATM YM
STEFANA CZAJKOWSKIEGO W ШШШ1
Y eJ. 1 3 6 .  O D D ZIAŁ w  P IO T R K O W IE  SŁOW ACKIEGO 1 .

Skład obficie zaopatrzony na sezon bieżący:'' . 
w jedwabie, popeliny, wełny, welwety, plusze i baranki; pod­
szewki i watoliny; kołdry watowe, koce, dery, kapy, narzutki, 
firnnki, pokrycia meblowe; barchany i flanele; welwety miękkie .

do orania na szlafroki. ------------- —-----  *

I
grodem w Konstancinie, leżała ob­
łożnie chora i nawpół przytomna, nr 
Rzewuski wymógł, jakoby, na niej 
plenipotencję i sprzedał ową willę-  ̂

Akt sprzedaży objektu wartości 
około 100.000 zł., opiewał na sumę 
13 000 zł. P raw a w łaścicielka z su­

my tej grosza nie dostała i znajdiuje 
się obecnie w ciężkiej sytuacji fi
nansowej.

Termin procesu wyznaczono na 
dzień 19 b.m. w w ydziale 8-ym k a r­
nym sądiu okręgowego w W arszaw ie

.иве IN O  V IMZM.
Dwaj n ieznani m ężczyźni m ordu ją  r o d z i n ą  sk lep ika i za.

Onegdaj w W arszaw ie wieczorem
0 godz. 10-ej przy u licy Grzy-
1 owakiej Ni. 66 r o z e g i' ł 
:.ię dramat na tle zagadkowem, no - 
isiący cechy owych dawnych krw a­
wych rozpraw w stylu bielińskiego.

Spraw a przedstaw ia się tembar - 
dziej niejasno, że jak się zdaje, ce­
lem rapadu zakończonego morder - 
slwem dwojga ludzi, nie był rabu - 
nek. _ '

M ianowicie do m ieszkania Chaima 
Szyji Bojmala, w łaściciela sklepu ga
lanleryino-norym berskiego i tytu  -
niewego, znajdującego się tuż przy 
mieszkaniu, wtargnęło 2-ch niezna­
nych zbrodniarzy, którzy z niewyjaś 
nionych narozie powodów dokonali 
poiwornej zbrodni.

Jak a  scena rozegrała się w m ie­
szkaniu ofiar i co faktycznie przed 
liagicznem  zakończeniem tej w izy­
ty zaszłe stw ierdzić nie zdołano.

Wiadomo tylko, że dozorca tego 
d ’ t u , Józef Krebs, usłyszał po zam 
knięciu bramy odgłosy _2-ch wy- 
i.-.trż;ałów i nim zdążył się zorjento - 
w?ć. skąd dochodził huk, z mieszka 
nia Bojmalów wybiegło 2-ch męż - 
czyzn, iak stróż mógł przelotnie 
ü-twierd'zic, jeszcze młodych, średnie 
go wzrostu, którzy wpadłszy do bra 
my przyłożyli mu do piersi rewolwe 
ry i kazali się wypuścić na ulicę. 
Krebs poczuwszy chłód śmiercionoś 
uej г tali nie ośmielił się staw iać o- 
peril i j osłusznie uchylił furtki. Pan 
d y ;i wy Ir. vgl i na ulicę.

Dozorco < chłunąwszy z przestra­

chu wszczął alarm . W ezwano pogo 
towie i kom isarjat. K iedy funkcjonar
jusze policji w kroczyli do m ieszka - 
nia, oczy ich uderzył przerażający
widok.

Na podłodze w pobliżu d'rzwi te - 
żał Eoimal z przestrzeloną piersią, z 
której broczyła strugą krew  znacząc 
się ciemną plamą na białej, niemało 
uan e j podłodze. O k ilka kroków od 
trupa męża leżała 35-letnia Ryfka 
Bojmalowa. Otrzymała ona kulę w 
głowę i mimo tak ciężkiej rany, je- 
r>zcze żyła, w ydając słabe ięki. Po 
k ilku  minutach i ona w ydała ostat­
nie tchnienie.

Na miejsce wypadku w krótce przy 
byli przedstaw iciele policii i władz 
śledczych.

Poneważ w czasie zbrodniczego 
napadu prócz śpiących już dzieci: 7 
-letniej dziewczynki i 10-letniego 
chłopczyka, nikogo w ięcej nie było 
w mieszkaniu, śledztwo jest nadzwy 
czai utrudnione. Mimo to niezwłocz 
nie rozpoczęto jaknajenergiczniejsze 
kroki, zarządzając obławę o jaknaj- 
szerszym zakresie aby wyłowić 
w szelkie elem enty, które mogą być 
o popełnienie krw aw ego czynu po - 
dejrzaiïe.

W  dniu wczorajszym o godzinie 
1-ej w  połudłnie w  sa li im. Kiliń - 
skiego odbyło się organizacyjne ze­
branie Bezpartyjnego Wybordzego 
Powiatowego Komitetu W spółpra - 
cy z Rządem M arszałka P iłsudskie­
go. Na zaproszenie organizatorów 
zgłosiło się około 300 osób. Należy 
stw ierdzić na wstępie, że w szyscy 
obecni bez względu na przekonania 
partyine byli ożywieni jednym dlu - 
chem: współpracy z M arszałkiem . 
Dowodem tego owacyjne przyjęcie 
pięknego przemówienia inspektora 
p. Dominika D ratwy, jak również 
entuzjastyczne okrzyki, wznoàzone 
na cześć twórcy Polski Józefa Pił­
sudskiego. Komitet Bezpartyjnej 
współpracy z Rządem wszedł na 
w łaściwe tory, a ponieważ akcesy 
do niego są przew idywane nadal tak 
liclzne, iak dotychczas przeto można 
mu rokować pomyślność i w ie lk i roz 
wój w pracy w ielu partji J a k  ta 
współpraca jest konieczna dla do ­
bra kraju — tego chyba dowodzić 
niepotrzeba. Byle ty lko  do współ­
pracy z Komitetem stanęli ludzie nie 
:;przedajni, co to za pieniądze wczo 
raj byli witosowcami,—dlziś są pił - 
sudc zykami.

Przewodniczył p. W iktor Grabow 
ski, se ! t>,łarzował p. A leksander 
l'a rt-sz . ï o  zagajeniu obrad 'j:~ez 
przewodniczącego i odczytaniu po - 
rządku dziennego, przyjętego następ 
nie przez zebranych, przemów . P-

WYpadanle.łupież 
W l O s O W  łysien ie  usuw a- 
„E sencja Chinowo.Chm ielowa“ I „M y 
dło Chlnowo-Chm lelowe" (г Kogut­
k iem ). Sp rzed a ją  ap tek i, sk łady ap te­
czne. Główny skład Apteka G ąseckie- 
ao, u l. F reta Nr. 16 w  W arszaw ie .

18165

vn ik  Dratwa.
Przemówienie p. Dominika Drat - 

wy da się streścić w następuiących 
zdaniach: ogólny zarys prac Komite 
tu i potrzeba stworzenia go; fałszy - 
we wyobrażenie o Polsce, która 
zdaniem wielu — winna być „ra 
jem" dla wszystkich; brak uspołecz 
menia i nadmierne W ym agania; głów 
nem złem do przewrotu majowego 
była częsta zmiana rządów i osób na 
fo te lach  m inisterialnych, z których 
żaden, choćby opanowany najlepsze 
mi chęciami, nie zdołał doprowadzić 
swego programu do skutku, wszech 
władne partyjnictwo i w alk i p arty j­
ne osłabiały kraj, powodując1 nad - 
m ierną liczbę bezrobotnych; szalo ­
na niczem nie uzasadniona nienawiść 
w ielu  do osoby M arszałka Piłsud1 - 
skiego. Piłsudski nie mógł dłużej po­
zostać obojętnym na to wszystko, 
wyszedł ze swego ukrycia i ujął ster 
rządów w swe stalow e dłonie. Od te 
go czasu—przyznają to zarówno zwo 
lennicy, jak i przeciw nicy — w iele 
się u nas zmieniło, stosunki znacznie 
się poprawiły, granice nasze zosta­
ły ustalone, z Polską liczą się inne

narody, darząc ją sym patią; słabemu 
mocarstwu pieniędzy nie dadką, a 
właśnie Polska uzyskała pożyczkę; 
Polska należy do rzędu tych mo - 
carstw  w Lidze Narodów, które p ra­
cują nad utrwaleniem  pokoju, sama 
znakomicie broniąc swych granic.

Rolnictwo, rzemiosło i przemysł 
korzystają z kredytu, w zrastając w 
sile, otworzono kasy pożyczkowe, 
spółki rolne, zmniejsza się bezrobo­
cie, następuje stopniowe uporządko­
w anie administracji państwowej. Pol 
ska oddawna jest znana z tego, że 
nie potrafi docenić swych synów, 
którzy dbpiero zagran icą zdobywają 
sławę. Józef Piłsudski w każdym  in 
nym kraju  b^łby przez wszystkich 
uw ielb iany — u nas rzucają nań o- 
szczerstwa i kalumnie. Piłsudski nic 
nie obiecywał w maju 1926 roku, jak 
to robią partie, lecz czynił, co tylko  
mógł, a co uczynił — widzimy jasno. 
W ięc z kim naród polski powinien 
pójść: z Pisudskim czy przeciwko 
niemu ?

Potem przemówił p. Henryk Pie - 
trzak, delegat W ojewódzkiego Bez­
partyjnego Komitetu W spółpracy z 
Rządem i rozpoczęła się dyskusja. 
Mimo wyraźnego zaznaczenia przez 
przewodniczącego, że dyskusja win­
na się toczyć wyłącznie nad tem, w 
jak i sposób zorganizować Komitet i 
że do polemiki partyinej nie dopuści, 
k ilku  mówców ,,gadało od rzeczy je 
den mędrkował, pokpiwając, bez za 
pisywania się do głosu (znać było wi 
tosową robotę niewiernego Toma - 
sza). Jednakże p. Grabowski, prawa 
dząc obrady bardzo sprężyście, na­
tychm iast opanował sytuację, i przy 
stąpiono do wyboru delegatów gmin 
do Komitetu, który zostanie uzupeł­
niony przez kooptację i łącznie skła 
dać się będzie z 25 osób.

niema Piłsudskiego 1
Z takiem pytaniem  zwrócił się do 

prezydjum jak iś obywatel, k tó ry na­
gle zjawił się na sali.

Na to delegat wojewódzkiego ko­
mitetu wyjaśnił, że M arszałek na l i­
stach kandydatów na posłów do Sej 
mu nie będzie kandydował, wtedy a- 
gitator z okrzykiem : „niech żyje Jó  
zef Piłsudski"! błyskawicznym  ru - 
cliem wyjął z pod palta paczkę dru 
ków i rzucił pomiędzy zgromadzo - 
nych. J a k  się okazało, były to odez­
w y Monarchistycznej Organizacji 
W szechstanowej: Endeckie bańki 
M ydlane. W  odpowiedzi partyinikom 
i Kiólcstwo, czy republika ?

а-лтгеардя

H . R id e r  H a g g a rd . 17

Żywy testament.
Uzdolniony adwokat zarab ia tysią 

ce iuntów sterlingów rocznie i dostą 
pić może najwyższych w państwie 
godności. Głośnej sławy artysta  b ie­
n e  tysiąc, lub dwa tysiące funtów za 
lada wym alowany przez siebie por - 
tret. Ałe ci w asi literaci, z w yjąt - 
kiem kilku  szczęśliwych wyjątków, 
w i pj.epszym razie ledwo na życie 
; u rab ia ją. Cóż tedy może być w ar­
tą literatura , jeżeli temu, który się 
jej oddaje, m ajątku nie przynosi.
— Tak rozumuje W ielko - B rytań - 
czyk, i nawet tak  rozumując, czyni 
to na podstawie zdrowego rozsąd - 
ku. Nie idzie jednak za tem, żeby 
ше miał poważać prawdziwego ta  - 
lentu: prawdziwemu talentowi wszy 
scy zawsze hołd oddają, ci nawet, 
których on obawą i zazdrością przej 
muje. A le W ielko - Brytańczyk po­
waża daleko w ięcej ta len ta umarłe, 
niżeli żyjące, na które zdaniem jego 
wolno ciskać kamieniem i poniżyć 
je bezkarnie. Bądź co bądź, n iew ąt­
pliwą je:-с rzeczą, że, gdyby z jakiej 
kolw iek przyczyny, naprzykład: z

p.jwodu uczynionego przez arcy-po 
tężny i arcy-cyw ilizow any naród 
am erykański odkrycia, że siódme 
przykazane ustanowionem zostało 
głównie dla rozciągnięcia opieki 
nad autorami, gdyby, mówię, pie - 
niężne dochody z lite rack ie j p racy 
więcej się zrównały z dochodami, 
jak ie inne zawody przynoszą, zawód 
literack i stanąłby nieporównanie wy 
żej w opinji narodu i w jego szacun 
кц. Teraz jednak, jeżeli jeden z 
członków rodziny poświęcił się za­
szczytnemu i wzniosłemu (a takim 
jest on niezaprzeczenie) zawodowi 
literackiem u, krewni jego i przyja - 
ciele uw ażają za właściwe od iyw ać 
się o nim z pewnego rodzaju nieśmia 
łością, jakby wszystkich obecnych o 
przebaczenie dla niego prosić chcie 
li, albo jak  gdyby obrany przez nie­
go środek do życia ujmę mu jaką 
przvnosił.

To więc było powodem, że pomi­
mo zyskanego rozgłosu, Augusta nie 
miała nikogo, do kogoby się mogła 
zwrócić w trudnem położeniu swo- 
jem. Nie miała żadnych wcale lite- 
reckich stosunkuv'. nikt |fcj r" >- od­
wiedzi«. nikt nie starał się zaznajo­
mić z autorką chętnie w całym Kra­
ju czytanej powieści. Kilku autorów

londyńskich, k ilk a  zaledw ie nikomu 
nieznanych osobistości, bądźto w 
kraju, bądź to za granicą przebyw a­
jących, zgłosiło się do niej listownie 
ale na tem koniec.

I n w ięcej nad niem rz m y ś la łą  
itm  Uudniejszem w vdiw ato  się jej 
położenie, aż w reszcie przyszła jej 
myśl szczęśliwa. Dlaczegóż by nie 
miała opuścić Anglji zupełnie? Nic 
jej tu nie zatrzym ywało! W Nowej 
Zelandji m iała za to dalekiego k re ­
wnego. pastora, który, po przeczyta 
niu „Ślubów Jem im y“, napisał był 
do niej list bardzo przyjazny, jeden 
7 iych niew ielu, które .»tanowiîv je­
dyną, jak dotąd, korzyść autorskiej 
jej sławy. Może ten krew ny przyj­
mie ją oo «iebie na czas pewien i u- 
łatw i jej pozyskanie środków do żv~ 
cia . może c?:)ivmoże jej do zapraco­
wania r a  t '  'ie  '* sposób, któremu 
Meeson przeszło d; ,c nie zdoła? Dla 
czegóżby nie mioła się tam udać? 
Posiadała ze dwadzieścia funtów go 
tówki, za meble i książki zbierze je ­
szcze ze trzydzieści przynajmniej, 
to jej w ystarczy na podróż drugą 
k lasą, k ilka funtów nawet zostanie. 
Najgorsza choćby zmiana lepszą je­
szcze będzie od tego, przez  ̂ co tu 
przechodziła; tegoż więc jeszcze

dnia usiadła i napisała list do krew ­
nego pastora.

V.
„Kangur", okrąt Je j K rólewskiej Mo 

ści.
W  pewien czw artkow y wieczór, 

potężny okręt, siłą pary pędzony, 
wypłynął z ujścia Tamizy na morze 
i bieg swój wspaniały prosto ku za­
chodzącemu słońca skierował. W ie­
le bezwątpienia osób pam iętać mu­
si, że czytały w dziennikach opisy 
parostatku „Kangar" , zadziw iające­
go siłą swojej maszyny parowej, pię 
knościa urządzenia wewnętrznego, 
o r jz  nadzwyczajna szybkością bie - 
gu, przy możliwie małem spotrzebo 
waniu węgla.

Dla objaśnienia wszakże tych, któ 
rzy opisów owych nie czytali, kró t­
ko rzec należy, że okręt Je j Królew 
skiej Mości, „Kangur”, M alutki Ka- 
naurek, iak go żartobliw ie między 
sobą zwali m arynarze, był ostatnim 
wyrazem  ulepszeń, do sztuki budów 
nic two okrętowego wprowadzonych. 
W szystko, co się w nim znajdowało, 
począwszy od kotła, a skończywszy 
na oświetleniu elektreznem, urządzo 
nem zostało według nowego, paten­
towanego sposobu.

den.
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WEB, US, UO  OPAŁOWE
dostarcza do dom ów od 5 korcy

„E Ł IB  O R“
Spóika  A kcyjna  „ Ł . J .  B O R K O W S K I *  

w  P iotrkow ie, ul. Kaliska 32, te le fon  61.

Ж U W A G A ! =g —

^  firmy t  FÖ RSTER w Piotrkowie т ^ П Г ^ о ^ Г з  J
n  " adeS2ly w wielkim wyborze Ш

P A F E F O N Y  i G R A M O F O N Y  i
P  fc V T v '  Szafkowf- walizkowe w cenie już od lOO zł I

R Z E D A Z  NA D ŁU G O TER M IN O W E  RATYI —  -

, ^ М еИ йй *• i <■« P. M arszalka Pilsudfekieso:

5  klÓra nie “  form .cb po-
wyrobić w sobie męska wole i wvtr v«ł‘ -  ° * п>егаг warcholslwo, 
le ż y  przyszłość „asza, z a tó y  I S S S f é b Z ^ i  0 d  W »  bowiem zà 
‘ ‘ Zwijama naszego życia spolecznetfo. • amodz,dnego kształtowania i 
, Nadchodzące wybory stanowić bed i n-AKo
1,; juz w nas, czy zw ycięży Lipskie p o 4 u c ie  p°.czlicie te^ °  dojrzą-, 
współpracy z rządem w zyw a czv t L i “ obowiązku, k tó ry  do 
bezw artościow e już dziś, płytkie i s zk party,ny lllb zastarzałe i
ma W  trosce o w ynik t^ w a lk T  stoiac n ^  ^ Ю°*’е i Przyzwyczaje- 
wykdnawczej, gospodarczego podnieiieaia S “ 6 WZ1? 0cnieniJa w ,adzV' 
f-ycia publicznego, stwierdzam y, że n e S v ™  1 mo[alneZ° odrodzenia 
K.ów twórczych jawna C7v мЬ.пгЬ У^па i pozbawiona p ierw iast-
ku Piłsudskiego, utrudnia jedynie z rea fJo w am  ^  1 ^ °  Rządowi M arszał 

że udział w аксД wyborc zd  ^  ‘УсЬ ? ° * 1и1а1™ . Uwa- 
сI1 wili obowiązkiem -Obywatelskim  k l Ł  * ■ * w 4 lędu na Pow agę
pisani tworzą na terenie Piotrków Er o pa !oty P°lskiego, niżej pod 
W yborczy W spółpracy z S e m  М , ^ аТ , У Р ^ Т  ' га ‘^ " У  к Л шOdezwę podoisahr ■ м а гь /aika Piłsudskiego.
Aleksander C S  “ Ы Osoby:

s m . Woifflo
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evuuwduu uo Kieszeni cc 
lem przeczytania ich w domu a przy 
siąpiono dio dalszych obrad. 

Odczytano dwie depesze: do P.
l r e ś c id en ta  R z p lite> 0 n a s t?P u jące j

'* * I i 1111
. . . ^ ° r,^i11?a Prezyd’enta Rzeczypospo 
litej Polskiej w W arszaw ie.

Zebrani w Grodzie Trybunalskim  
przedstaw iciele ludności powiatu 

piotrkowskiego i wszystkich jego 
miast w dlniu 17 stycznia 1928 roku 
spieszą zawiadomić Pana Prezyden­
ta iż utworzyli Pow iatowy Komitet 
W yborczy Bezpartjnego Bloku Współ 
pracy z Rządem M arszałka Pił—

Do Pana Prezesa Rady Ministrów 
A-xrs/alka Jozefa Piłsudskiego w 

W arszawie.
Zebrani w Grodzie Trybunalskim 

przedstaw iciele ludności powiatu 
piotrkowskiego i jego miast w dniu 

17 stycznia 1928 r. przesyłają Ci,
> anie M arszałku, w yrazy czci i hoł 
с u i zawiadamiają, że zaw iązali Po­
w iatow y Komitet W yberczy Bezpar 
S ą d e m  W spółpracy z Twoim

i rezydjum Zebrania.
W reszcie p. Dra twa przeczytał o- 

d°  sPo^czeństwa, przyjętą

zef Kraś, Józef Karbowski T К > . •
I I I -  p*»k. » .  K e S Ê  J :,6̂ S '
Stefan Byczynski, W ładysław  Herzirf CzpĆ 
ław Różycki, Feliks K asprzycki M irh A i

Sv ä - ;  *■•«•"* Ä Ä r t  °czyński. Arnicowicz. Tadeusz Nnwilf л t
»! Sgd.k, Bolesław b * “ Ä  f i
S w S T ”Ä .  “ t ” , h ' “ ”k. W ik i 
s k i J a n  r', y | aw, Inche«n. Sz. Jaw or-LwAi'âàïrKuS'Â Ljy
т .* ™  Mu«s*fejar ййгй 
t t ï î Â i a “ * -

W oszczyk Bolesław M aszewski, Antoni 
Górny, P .otr Bąkowicz, Józef Żabioki S b  
w sław  L o wińsk i, Leon Jażdż, Edward Szv 
mański, Jan  Kwiczała, Piotr W łościański 
d « " ™ " WI ! PS|i’ Bolesław K utalski, Wła

ZyÛunt K r iBUZe,k' Wac}aw Matïsiak в  K rawczykow ski, Stan isław  Dzie-

•ä  t f t a  № j w -
И я г »  А*- « Й Г *

W imieniu Partji P ,a i y  złożył ; k .

PiuwyńsW z f r ,ty-in-ß0. anW- p- Roman .uszyński zaś w im ieniu Г-w a Rzemieślni
czego — p. Jozef Karbowski.

Z!

 ̂ iv7.ąaem m arszałka P - i

Ä i4 i°  1 Z“ y ,a ią  WyraZy ‘ р  - Ж а  oldaska
t rez ; d iim 7 e b .t iiia . e u «   ̂ >; л' ödezw a ta brzmi:

Do społeczeństwa obwodu wyborczeoo 
Piotrków - Brzeziny.

Zbliżające się wybory do Sejmu i Senat., et™,. ■ 
me poważny w życiu naszego nâroda i pań stw i w 'c h w i T ^  ■SZCZ?4Ó 
wiem, którą obecnie przeżywamy, roJza s i î  i • dzie)°we) b«-
ïy c ia  społecznego, które Seim przyszły mud s k r y c b S ^  n° WC- !° m y  

- y c i e  i pozostawić przyszłym pokoleniom. W poczuciu ^dn  ^  • Л  
p a  dziejowej przeto, jaka na każdym z nas c ifź y  m t im v  Ẑmfe° 
jasno sprawę z wartości haseł, pod któremi S d a  S  У l 8° Ы-е 
my zrozumieć, które z nich pozorne są tylko i złudne Î  'V5! )f y' ,mus.1' 
seii się istotna prawda naszego życia, zbiorowego!'anC Д W których mie

l a  prawda życia zaś wymaga dziś przedeuc»votk{0 • .
s^ego ustroju państwowego. Brak silnej władzv h ł K* wzmocmenia «a  
■:eyuą- u traty naszej niepodległości, â  w PГ !  1 b°w>em. опй^ p rz y  
wie zaciążył już nad życiem naszego młodego р а п з Й ^ ^ Ь  d° tk1' '  
dy na,ważniejszej w szystkie inne ustąpić musza naraziЛ п  f  te), praw 

Okres przed majem 1926 r. cechowało z ac rz îrz fn f  a ,pła"  da!szy. 
dzy P raw a Prezydenta i rządu ograniczono w soosób Ï 1 Wla
mozhwiaiąc wszelką ciągłość i p lan ó w .-r ,c h , f  ° absurdalny unie-
stronnictwo, a  nawet poszczególni posłow e d£ż'vii Л * ?  >?Ци 
największego wpływu na władzę wykonawcza r l t J f r  Zagar? 15 cia łak 
wsroa ciągłych walk partyjnych- Egjizr- i^dn oz''zarPll)îlc memal 
braku ich ■ .»h o rtlc llr , przy
cznei nawet wobec najbardWej palą:.ych p o trzeb ! ■ * /  arn0,scl sPote- 
stw a: Skutk i okazały s i ,  fata lne" й Щ * “ ’ “ i ! « ” “ ' “ ! «  ! Pań .-  
jutra, brak w iary we w szelkie d o C7v n « in  wszyscy ową niepewność 
nie rządów, niemoe L b re z a  w z r a S c i  ™ "?",a ' i>'=Voh « «  »staw icz -
ki.;h mas: law odnem i okazały s”  w S k i e  k Z h iü  d? * 4 ? ? dzę *“ « -
dnemi teoretyczne ram ki partyjnych p r o K m Î !  n ?  yCZne' Złu 
wtłoczyć w artk i nurt życia. Państwo zaczęło c ii Г  V 1° ^  usiłowano 
szemu gospodarczemu, politycznemu i mor l  I chylł® ku ,coraz wi^ -  
' X owczas to ujął znów władzę w swe r efe  U w

ki. J dziś to już stw ierdzić możemy bezstronni*' ^  . zef Plłsuds- 
tyinycli uprzedzeń, że nie zawiódł oc/ek iw uiia Y - r h T w  wszelkich Par 
Obalając wszechwładztwo politycznej dernoooii ' jk tó rzy mu zaufali, 
gospodarczego upadku, wprowadził ład i ‘ porzadek° ' 1 pMństwo z 
nętrzną i powagę zewnętrzną państwa. Z a p e w m a t c ^ s f e  ^ .  ™ Г  
pracy, dąży do stwoźenia i Ugruntowania L n , ! !  / f  • 1 cl3^osć 
gospodarczej współpracy w szystkie!, warstw ! И коп,еС2ПУсЬ <Йа 
siw a, podniesienia powszechnego dobrobvhi • w społeczeń-
naszej ku ltury narodowej A le ’ u le-zvć « n i  szcehstronnego rozwoju

Zgodnej mosi przy

sy ze wszystkich stron kraiu i 7 rÓ7iivrb ^  coraz liczniejsze gło-
łecznego dowodzą fakty samorzutnej^akcji ^  -P°  '
■ twa polskiego na rzecz wyraźnej i ŚzczpL: -t 3 1 włosciań - 
szalką dla w ielkiego wspólnego celu poprawienfa° 2 Kządem Mar 
państwowego. Cały krai pokryw a sie s ic c ii U ? t  >- nasz^ °  «stroju 
charakterze ponadpartyjnym Ufnr«ść «nnJ ‘ v. 'tetow wyborczyeh o 
raźnie ku Temu, k t ó £  2  sch lebS  i й е  s i* &  w y'
le, który me pracuje dla żadnego stronnictwa C7v  i57 f e »° a Z.ZVni wie- 
Ц£о narodu, dla dobrobytu i szczęścia ogółu V d° ktrynv- a ,e  dla ca-

mocną i twardą ale rozumną i serdeczną dłonią M arszałka mu-

Stronnictw o Chłopskie.
W  ub. niedzielę obradował w Ko­

luszkach Zjazd Prezesów Kół Wio-
Г м Г УС| 1 GminnY°h Stronnictwa 
: łopskiego pow. Brzezińskiego. W 

у е з д и в  wzięło udlział 89 delegatów 
i kilkudziesięciu gości.

Zjazd zagaił Prezes Zarządu Po- 
wiatoweg°, Jan  Pakuła, poczem na 
Przewodniczącego wybrano przez 
aklamację b. pcosła Fijałkowskiego

r o  przemówieniu Przewodnicza- 
cego i dosc ożywionej dyskusji, do - 
tonano wyboru kandydatów na po-

ваааалмкг«'£>-+

K R O  N I К A
Si o da ‘ I f>zlś K. ś. Piotra 
1 8  !  ^0*Г0! HenrVl<a B. w .

styczeń eł°ńM: g< 7-423oiyvzdw_, ^«shód;«:. 8.46.

Losowanie.
0odTm^d7h0<?ZąCą SOb° ł,f w dnJu 21 bm. o

Ö L ? * -  ,ргГ " ”' " а1" ““ "Gloj" T ”oyneiaKiego : 3 kupony po 3 metry łiamick 
nnTe ’.cdwpb"c.i Popeliny i 12 kuponów 
kiego Ä t 7  ? Ci p0pc,iny \uh mi«k *
wonv t o w ï » - л е т  zr iany na d°
fa n a  C za k o w sk ie g o . b h « » « T m . p .  S te

Prenumeratą przyjmuje ! administrai »Głosu TryburŁlskiego1' ul. Legionów 2 io dziennie od 8 do 7 wiecz. 8,°now 2’ c0

Tomaszowska*
Dalszy c;ąg posiedzenia 

Rady Męskiej
• dn. и  b. m.

b ip r- r f ’ r i ^ Un-d ï « Z’ a ,̂u w  g ło so w a n ia ch  n ie b ierz e . G ło su je  20  rad n ych .

•lr3 -.PiCI w/2®1" losowaniu na wic~rezy 
, l  i  r- . w ''sserman otrzymuje 8 głosów. 
. я ‘ ЛШ5.к! -  5 głosów, przyczem pustych 
■ itek oddano 7. Półgodzinna przerwa kló 

■a rokowała nadzieję porozumienia ,% „! 
s, upowań, rezultatów spodziewanych nie

clów do Sejmu i jedlnejio do Senatu 
W ybram  zostali: Jan  Pak „ la , “ „ j  
Śliwiński, członek W ydz. Pow. S e j­
miku, Józef Jaskułowski, Prezes 0 - 
kięgowego Związku Kółek Rolni - 
czych w Brzezinach, Wojciech Mar-
zef Г  WO,t S™ 07 Roła,ów'- oraz J ó ­zef Germand, nauczyciel z Koluszek

J^a£a^Ibr^J^myŚlnic
Echa tajemniczego 

zniknięcia wpłaconej 
S^zywny.

d z ï ekikzao1faCj Łodzi' Wfad^»aw Kę .1 i HI К К l  sk“zanv z arl. 53 ; 578 ^
wieszeniem  w yfoku"тч 'о к геГ кп Г  Uzech.“ '

£ ' t e i Ä , Si? * p raw icą za 
fio na w -p r  p ,2k,T dny d a ‘ a  1  A dam sk i, 
pcw an ia т 1г1 , «  п^  Г Г ' Й "  >'ЙП - 
z praw ica co dn i '' ’>r SIÇ uzgodnij 
ni! <w. 3-к.ч ;7 рп ip tr  f e-nla sł“nowisk law  
do tych czassz  o ch cw a n a1 ̂  .w, jeszcz .

Ogólna.

ryth : L ! : u T CCnr h losowaniach któ - 
fii cof; Kwą kandydaturę.Zniieniaią: Г‘ We«'-

d y l ł a 'SpSÄcyh AdfmSr atfniaCh °b“k kan
p o ząd k u  b ^ y d a t u î y  Sd,eg0o  Str (ia\° <'l>gf&tz16 uSSüæ

*U"CI° m,nl!t°wych przerwach próbo- 

i t ™  i *  “

Cl W Ugrupowaniach żydowskich w ’

•» jp . ж - H  °wvf Пи lrudności na które natrafiła
wyybo0rayctr iCr r ' eZJ dTnî a ' Przyimie “dział w lakiem . . ydatiira socjalistów przy lakiem ustosunkowaniu sil ma 100 proc 
szans na przeprowadzenie wice-prezydenl-i 
socjalistycznego. Następne posiedzenie Ra
d L ? Т г Г  w  sobotę' d,,ia 21 bm- R enr -------"uuyb-ii nie cizinie 7-aj.

\ w  s a l i  tQ a f r » S r0» l ^ H.l.8T1̂ n , ~  = =  D Z I Ś !  I jj
— “ w sroaę a  18 bm ---------—™_sah taaîru „Oöeqw» w fomas-ovvFe =  

Ь г Г л п « » '  £ z y  Udziału zn ak o m ito !

K L A R Y  SE G A Ł O W IC Ż
D Z I E C I “  D ra m a t w  ą . c t l  a h ta c h

I )
I >
I > I ) I )

cie

Ti> -
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Piotrków Tryb. 
Plac Targowy 5.
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g CENY ZWYKŁE!

TYLKO 2 DNI! TYLKO 2 DNI! 
Sobota  14 i n iedzie la  15 btn.

CAŁOŚCI Dwie serie 15 aktów razem. CAŁOŚĆ!
Na ogólne żądanie publ. 3-cia i 4-ta serja zakończenie obrazu

Demon doliny śmierci
W Ó D Z  IN D JI CENY ZWYKŁE!

p. t.

N a S c e n ie . N a s c e n ie .
REWjA. REWJA!

„HUMOR RZĄDZI“
MARYŚ TARNOWSKĄ N as?a Polska W ieś w tańcu pieśni i 
słowie. E. ODROBIŃSKI zr a  comity humorysta w swoim 

wł snym repertuarze,

T E A T R

„ODEON
P iotrków , 

ftleja 8-go M aja II.

Od wtorku dnia 17 stycznia

W IE C Z N A
i dni następnych

MIŁOŚĆ
« W strząsający dramat życiowy w 9 akt.

W rolach głównych: N awybitniejsza kreacja genjalnej «Matki» 
C A P . w zruszajaca do głębi gra w ielkiej tragiczki ekranu 

B E L L E  B E N N E T .

N A  S C E N I E !  ----------------- "*>
T eatr A rtystyczn o -L iterack i pod d y rek c ją  S .  Ś l i w i ń s k i e g o

O P E R E T K A !

T R Ą B K A
Operetka w 1 akcie, muzvka A. Lecoqua]

T?ńce GAROT, MENUET i WALC odtańczy cały zespół.

N A s e r  NIE!

ZŁOTA

Kogo w ystaw ia  PPS. ц а  lis tą  okręgową do 
Sejmu ?

J a k  się dowiadujem y, na ostatnim  okręgo 
wym zjeździe PPS., k tó ry  miał m iejsce w 
ubiegłą niedzielę ustalono kandydatów  na 
posłów. Z naszego okręgu kandydować bę 
dzie b. poseł p. Zaręba, prezes R ady Miej 
sk iej w P iotrkow ie dr. Próchnik i radny 
m. Tomaszowa p. K otarski,

Stan bezrobocia w Tomaszowi«!.
W edług ostatnich obliczeń Państwowego 

Urzędu Pośrednictwa P racy, E kspozytury 
w Tomaszowie — Maz., ogólna przypusz­
cza lna 1’czba bezrobotnych na teren ie Eks­
pozytury w okresie sprawozdaw czym  od 7. 
I. — 13 1. br. V ynosiła 1495 osób, z czego 
na przemysł m etalow y przypada 45 bezro­
botnych, w)( k ienn iczy 280, budowlany — 
170. na pozostałych /wykw alifikow anych 
przypada -  120, n iew ykw alifikow anych — 
780, pracowników umysłowych —  100.

Z TEATRU.
W czoraj dn. 17 bm. odbyło się w sali O- 

deonu przedstaw ienie n a  cele Stow. P ra­
cowników Umysłowych m. Tomaszowa.

Urocza u lubienica Tomaszowa p. K lara 
Segałow icz zachw ycała publiczność swą 
wspaniałą grą, w  sztuce pt. „Rodzina Nom 
berga”. Dobrze dobrany zespół dopełniał 
całości. Dziś drugie przedstaw ienie z w y ­
stępem p. K lary Segałow icz pt. „Cudze 
dzieci".

DNIA 14-go bm. zginęło z m ieszkan ia Bro­
nisława W awrzynow skiego, zam. w Toma­
szowie Maz., przy ul. Rolandów ka 39 6 we 
ksli; — 3 po zł. 200 i 3 — p ozł. 100, oraz 
245 zł, gotówką. W szystk ie wym ienione we 
к  sie — w ystaw ione na zlecen ie Bronisława 

“""Wawrzynowskiego przez Jan a  K ozarka, 
zam. we wsi Zawada (za niepiśm iennego 
Kozarka podpisał Igmacy Ogórek, w ieś 
Zawada), są p ł a t n e  dn ia  14-go 
lutego lb . Łaskawego znalazcę uprasza się
o zwrot wym ienionych w ek sli i p ieniędzy 
pod adres Bronijsława W awrzynowskiego, 
ul. Rolandówka 39. Ogłoszeniem tem po - 
wyższe w eksle  uniew ażnia się. 100

ZGUBIONO książeczkę w oskow ą w ydaną 
przez PKU. Tomaszów na im ię Edwarda 
Szulca, rocznika 1888. Ogłoszeniem powyż 
szern dokument uniew ażnia się. 110

Piotrkowska.
„WIELKA REDUTA AKADEMICKA".
Dowiadujemy się, i i  „Reduta" urozmaico 

na będzie konkursam i, w  którym  _ prym 
dzierżyć będzie konkurs szybkości tańca.

Nowość! Dowiadujemy się rów nież, iż de 
koracją sali, zajął się p. Je rz y  Św idliński, 
ogólnie zuany z dekoracji w ystaw ianych 
przez tea tr  szkiców „M aska", a w szccze- 
gćlności pro jektow anych i  w ykonanych 
przez niego na W ielk im  Balu arch itektów  
w Tomaszowie.

KINO TEATR „ODEON".
w  P iotrkow ie w  dniu wczorajszym  był 
n ieczynny z powodu rem ontu in sta lac ji e- 
lektrycznej. W  dniu dzisiejszym  do godzi­
ny 10 i  pół w ieczorem  nowy bogaty pro - 
gram na scenie i na film ie: „W ieczna mi­
łość" z M ary i ’ u ir  i B elle Bennett, zaś na 
scen ie  „Złota T rąbka" operetka w  1 a k ­
cie A. Lecoqua, Udział całego zespołu.

Od godziny 10 i  pół w iecz. film naukow y
„ Jak  pow staje człow iek".

Dziś w ejśc ie  ty lko  d la  kobiet.

NIEDOSZŁA SAMOBÓJCZYNI.
W  dniu wczorajszym usiłowała pozbawić 

się życia K atarzyna Koperyn, Su lejow ska 
32, k tóra pełni obow iązki służącej u n ie­
jak iego p. N. D ziew czyna rzuciła się z 
mostku w staw na Bugaju, przyczem  po­
tłukła sobie siln ie nogi o belk i. Niedoszłą 
samobójczynię po udzieleniu jej p ierw  - 
fzej pomocy lekarsk ie j pozostawiono na 
miejscu u jej chlebodawców. Przyczyna roz 
paczliwego kroku dotychczas n*e jest usta 
Ioną, bowiem Koperynówna odmawia wszel 
kich w yjaśn ień.

DOBYTEK GOSPODARZA w PŁOMIE­
NIACH.

W  ubiegłą sobotę o godz. 17 we wsi Żar 
/iowicy M ałej, gm. Bogusławice z n iew ia­
domej przyczyny wybuchł gw ałtow ny po - 
żar w zagrodzie gospodarza W m crntego 
Bąka. Ogień zniszczył dach dom u’ oborę Z 
chlew ikiem , oraz stodołę ze zbożem i słomą 
doszczętnie. Budynki były drewniane, k ry ­
te słomą. W śród syk u  płomieni słychać 
było kw ik  palącego się bydła, z pośród któ 
rego zginęło w ogniu: 3 prosięta, 24 kury,
2 gęsi. Zniszczeniu u legły rów nież narzędzia 
rolnicze: pług, brona, sieczkarka, wóz z dra 
binarni oraz uprząż d la 2 koni. W artość o- 
gólna spalonych rzeczy wynosi 7-100 zł.

Dochodzenie w  toku, w ładze odnośne zo 
stały zawiadomione.

Z prasy*
„BLUSZCZ".

,,2-gi numer społeczno - literack ie 
go tygodnika „Bluszcz" przedstaw ia 
się n iezw ykle interesująco. „Usta 
którym  trzeba dać głos" — artykuł 
wstępny doskonałej publicystki N. 
Jastrzębsk ie j rozważa sprawę zajmo 
wania wyższych stanowisk przez ko 
b iety. Dalej następują Dr. H. Nagle- 
rowej „Kobiety wobec wyborów dlo 
Sejmu", oraz w  dziale be letrystycz­
nym św ietny rozdział z mającei 
wyjść niedługo książk i Ewy Szel - 
burg „Dziewczyna z zimorodkiem" i 
wdzięczna idy lla  b ryty jska H. S k ar­
bek „Jemioła" Na podkreślenie za­
sługują cenne licznie ilustrowane 
„Tmpresjj kościelne" Z. Knotbe. B. 
Dobra p iaca  znanej badaczki este - 
tycznej l a  St. Zahorskiej „Psycńo 
logja mody“ oraz „aktualne: „Coś 
niecoś o narcia istw ie" zaw ierające 
szereg wskazówek opatrzony.b r y ­
sunkami. W  dziale poezji wdzięczne 
w iersze T. Zajączkowskiego. 8 stro­
nicowy dział „Kobieta w  Św iecie i 
w Domu", odcinek i 16 stronicowy 
dodatek powieściowy, przep isy gos­
podarskie, spraw iają, że pismo to 
cieszy się w zrastającem  coraz powo 
dzeniem, zaw iera w  sobie wszystko 
co może interesować kulturalno -po 
stępowy dom polski".

W  dziennikach w iedeńskich ogło­
szono ubiegłych dni odezwę, wzy - 
w ającą do składek dla ciężko chorej 
K atarzyny Steiner, która w roku 
1877 skazaną została na śmierć 
przez powieszenie. Po czterech la ­
tach w ykryło się, że K atarzyna S tei 
ner nie popełniła morderstwa, o któ 
re ją  posądzono. Otwarły się dla 
niej mury więzienne, w yszła znowu 
na św iat, lecz złamana i chora. Od­
tąd ciężkie wiodła życie. Teraz jest 
um ierająca

Steiner, która m ieszkała obok, na 
tem samem piętrze. K atarzyna S te i 
ner m iała się raz w yraz ić : „Ale to 
Balog ma szczęście! Muszę ją  u tra - 
c ić !" To wystarczyło , by padło na 
nią podejrzenie, że udusiła Annę Ba 
log. K atarzyna S teiner zaprzeczyła 
winy. Obrońca jej, dr. M aks Neuda, 
jeden z najznakomitszych ówczes 
nych adwokatów wiedeńskich za - 
pewniał sędziów przysięgłych, że rę 
czy swoim hombrem, iż oskarżona 
nie popełniła zbrodni. Mimo jego 
świetne.) obrony, choć nagromadzę - 
ne judycje nie były dość przekony­
wujące o w inie K atarzyny Steiner, 
sąd przysięgłych skazał ją na śmierć 
W  drodze łaski, karę  tę, jak się już 
rzekło, zamieniono na dożywotnie 
w ięzienie. Późnej adw okat Dr. Neu­
da przedłożył żądanie rew izji proc-? 
su — nie pomogło. Jednak  na sku­
tek  protestu zmieniono wyrok, któ­
ry  teraz opiewał nie na morde: 'o 
lecz zabójstwo i karę  zmniejszono 
na lat 7 w ięzienia.

Lecz nie ucichły pogłoski, i ?  po­
pełniono tutaj omyłkę sądową. Adw 
Dr. Neuda podjął tę sprawę i na pu­
blicznej prelekcji, k tó rą wywołała 
ogromną sensację, w skazał na to, że

w procesie K atarzyny S teiner nie 
uwzględniono najważniejszego incy - 
dentu. M ianowicie na koszuli udu - 
szonej Anny Balog były ślady stóp 
męskich. Trybunał i sąd przysięg - 
łych przeszedł nad! tem do porządku 
Dr. Neuda wskazał na ten tak w iele 
m ówiący szczegół i zażądał rew izji 
procesu, n iestety bez skutku.

W  cztery la ta  później zgłosił się 
na policji syn prokuratora, Izydor 
W arschauer i złożył zeznanie, że on 
to zabił Annę Balog.

Dalsze dochodzenia w ykazały, że 
był to mord! seksualny. W arschauer 
uznany został następnie za osobnika 
anormalnego i umieszczono go w -sa 
natorjum.

K atarzynę Steiner wypusżczono z 
w ięzienia i porlięio rewi^,ę jej proce 
su. Rozprawa zakończyła się w er - 
dyktem  uwalniającym . A le K atarzy 
S teiner opuściła w ięzienie chora na 
duszy i ciele. Chciała pracować ucz ­
ciw ie — nie dano jej pracy. Żyła na­
stępnie z m iłosierdzia ludzkiego.W ostatnich latach praw ie nie o- 
puszczała łóżka.

Teraz znowu dbbrzy ludzie apelu 
ją w jej im ieniu do m iłosierdzia ludz 
kiego.

Zgubny wpływ mody
na zdrowie

N oszenie cienkich pończoszek  na m rozie  pow oduje  
now ą chorobą — „s in icę“ .

Czy moda obecna, nakazująca ob­
nażanie rąk , dekoltowanie sukien, 
kró tkie spódnice i jedwabne pończo 
chy, nie oddziaływa szkodliw ie na 
zdrowie? Pytaniem  tem zajmują się 
coraz poważniej hygjeniści i lekarze 
i znajdują na nie odpowiedź... tw ier­
dzącą. M iędky innemi „Revue natu­
riste" pisze:

„Nasuwa się pytanie, jak mogą 
wytrzym ać nieszczęśliwe kobiety, 
dobrowolne ofiary mody, które w i­
dzimy na ulicach śród srogiej zimy, 
napói nagie praw ie, z nogami w ykrę 
conemi w  kostce, skutkiem  n iew y - 
godnego obuwia na wysokich obca­
sach (które z biegiem czasu powo - 
dują k rzyw kę , najzgrabniejszych na 
wet nóg), narażone do połowy uda

niemal na lodowy w icher i u lew ne 
deszcze. Gdy pomyślimy o w yn ika - 
jącej stąd utracie ciepłoty przyro - 
dzonej ciała i fluidu nerwowego, o 
spowodowanych tą  idiotyczną i nie­
zdrową, a powodującą zaburzenia w 
obiegu krw i, modą, nie dziwimy się 
już w yczerpaniu i osłabieniu, jak ie ­
mu podlega obecnie tak  w iele, daw­
nej najzdrowszych, kobiet."

Nadto stwierdzono ujawnienie s ię  
nowej choroby, wywołanej nosze * 
niem cienkich pończoszek jedwab - 
nych lub fil-de-cos'owych. Dr. W olf 
w „Revue M edicale“ charak teryzu­
je ją  jako „sinicę”, z nadmiernem 
zgrubieniem tkanek nóg które stają 
się w  dotyku chłodne zupełnie, co

Ze świata.

Ofiara omyłki sądowei.
Morderstwo w ciasnej uliczce. — Aresztowanie i zasądzenie Ka­
tarzyny Steiner. — Po czterach latach zgłasza się prawdziwy 

winowajca. — Złamane życie ofiary omyłki sądowej. §
Tragiczny wypadek K atarzyny 

Stciner stanowi klasyczny przykład 
omyłki sądowej.

Tragedja rozegrała się w czynszo 
wym domu, wciśniętym  między dwie 
ciàrne uliczki, w śródmieściu W ied­
nia. W  domu tym m ieszkały kobie­
ty lekkich  obyczajów. Było to ran ­
kiem  zimowym r. 1877, gdy znalezio 
no n iejaką Annę Balog uduszoną w 
łóżku. M iała na sobie tylko koszulę. 
Wdrożono śledztwo i rezultatem  śle 
dztwa było aresztowanie K atarzyny

DOM PRZYSZŁOŚCI.
Nowa metoda budowania domów została wprowadzona w Am eryce.. 
Na wzór drapaczy'- nieba, buduią obecnie zwykłe domy mieszkalne z 

części stalowych, które mogą być zestaw ione w ciągu 3-ch godzin i 20
minut’



Sir. 6. „GŁOS TRYBUNALSKI' Nr. 14.

ŚLIZGAWKA NA DACHU.
Pewna fabryka w U trechcie założyła ślizgaw ką na dachu gmachu

ula swoich pracowników.

powoduje uczucie ociężałości, zim - 
na i parestezję“.

Duńczyk Vaudd pisał już w roku 
1924 o wysypce na nogach, zaobser­
wowanej w Anglji przez doktorów 
S to tta i Mac Connau‘a, którzy zgod­
nie przypisują tę  chorobę zbyt kró t­

kim spódnicom i za cienkim pończo­
szkom jedwabnym. Dolegliwości t® 
wzm agają się znacznie zimą, a le  — 
nie nakłonią ogłupionych „dobrowol 
nych ofiar mody" do nieposłuszeń - 
stw a względem dyktatorów  pary - 
skich... __

To się nazywa daleka podróż!
Nowojorski korespondent „Inter - 

national News Serv ise" donosi, że p. 
Robert Condit, chemik z zawodu, 
czyni o bet tnie w M iami (Floryda) 
przygotowania cb w yruszenia w is ­
totnie bardzo daleką drogę, gdyż ce 
lem  jej iest aż p laneta W enus! Zaję­
ty  on jest 'wykończaniem aparatu , 
mającego szybować w przestrzeniach 
niebieskich z szybkością 5.000 kim. 
na minutę, ponieważ zaś odległość 
pomiędzy ziemią a  W enus wynosi o-

koło 80.000.000 kim., przeto p. Con­
dit zam ierza w ylądow ać po upływie 
2.677 gocliin... o ile  nie zajdą żadne 
przeszkody! Pan Condit pracuje w 
najw iększej tajemnicy, gdyż tw ierdzi 
że ma w obecnej chwili aż 12-tu ry 
wali, którzy, podpatrzywszy jego w y 
nalazek, gotowi skonstruować tak ie  
same ap ara ty  i, co najgorsza, przy­
być jeszcze przed nim na W enus! A 
więta możliwość wyścigów! Czy z to 
taKzatorem?...

Zapalony nowożeniec.
W  pewnej wsi na M orawach chciał 

się 60-letni w ieśn iak ożenić poraź 
czw arty. Jego trzy poprzednie żony 
w szystkie zmarły, a pozostało po 
rich  tylko moc dveci. To też czw ai- 
ty  ślub w ieśniaka wzbudził we wsi 
w ie lką srnsację, a gdy przed gminą 
wywieszono ogłoszenie o ślubie,ktoś 
nieznany zdarł je w nocy. Taki sam 
los spotkał i drugie ogłoszenie. Po­
nieważ jednak każda w yw ieszka z 
zawiadomieniem o ślubie musi wi - 
s ieć w tej gminie 14 dni na czarnej

desce, groziło chłopu, że się nigdy 
nie ożeni, skoro zawsze ktoś zdzie­
rał ogłoszenie.

60-letni kandydat małżeński po - 
stanowił w ięc strzec osobiście aro  - 
gocennej karteczki. Przyniósł sobie 
w ięc siennik i koc, położył się pod 
czarną deską z w yw ieszką i strzegł 
swego ogłoszenia przez pełnych 14 
dni. Jedzenie przynosiła mu narze­
czona.

Dziś jest już w ieśn iak w reszcie po 
ślubie.

Fruwający człowiek.
Wynalezienie sposobu pływania w powietrzu.

O ile okaże się, że odkrycie, o 
którem do pism angielskich donosi 
kapitan Wiktor Dyboski, jest oparte 
na fakcie stwierdzonym, nazwać je 
będzie można rekordowem. Dotyczy 
ono ni mniej, ni więcej, jeno moż­
ności lotu ludzkiego, dokonywanego 
jedynie osobistym wysiłkiem m ięś­
niowym latającego, bez jakiejkolw iek 
pomocy motoru mechanicznego. Po­
słuchajmy wszakże, co o tem pisze 
w  »Manchester Gaurdian« sam  w y­
nalazca:

— »Mój ornitopterus« pozwoli lu ­
dziom fruwać niezależnie od tego 
w szystkiego, na czem obecnie opie­
ra  się proces latan ia. Sam  człowiek 
w e własnej osobie będzie panem 
powietrza. Będzie zależny jedvnie 
i  wyłącznie od własnych sw o iih  sit, 
będzie mógł pozostawać w powietrzu 
tak długo, póki starczy mu sił fi* 
zycznych.«

Co się tyczy samego aparatu do 
latan ia, opierał s ię  w ynalazca na 
idealn ie prostych podstawach, jakie 
odsłoniło mu badanie budowy a lb a­
trosa. Człowiek wznoszący się na 
aparacie konstrukcji kapitana Dybos- 
kiego, lata w pozycji poziomej, jakby

pływał, co w ym aga najmniejszego 
zużycia sił. W prowadzenie w ruch 
aparatu odbywa się zapomocą rąk, 
kierowanie lotem — zapomocą nóg. 
Badanie lotu ptaka albatrosa prze­
konało kapitana Dyboskiego, że moż­
ność przezwyciężania silnych prądów 
powietrznych zawdzięcza ptak ten 
wytwarzaniu dokoła siebie tak zw a­
nego »kręgu depresji« i w łaśnie w y­
twarzanie takiego kręgu stało się 
podstawą konstrukcji owego »orni- 
topterusa«.

Główny korpus aparatu zrobiony 
ma być z aluminjum, części dodat­
kowe ze stali. Dwa pedały w pra­
wiać będą w ruch ruchome skrzydła. 
Kapitan zapewnia, że aparat jego 
będzie mógt wznieść się w powietrze 
z płaszczyzny pochylenia stuyardo- 
wego przy w ietrze 12— 15 mil an ­
gielskich na godzinę. Będzie wzno­
sił się i latał poziomo aż do w yso ­
kości tysiąca mil angielskich. Szyb­
kość lotu człowieka, posługującego 
się takim aparatem , wynosić ma 25— 
40 kilometrów na godzinę. W yna­
lazca wyraża niezłomne przekonanie, 
że dzięki jego aparatow i ludzie będą 
mogli wkrótce upodobnić się w ?u-

pełności skrzydlatemu Ikarowi z bajki.
Pismo »M anchester Guardian« b ie­

rze zupełnie na serjo komunikat ka­
pitana Dyboskiego, o którym pisze 
jako o rosyjskim  oficerze aeronauty- 
ki, przypominając, że w swoim cza­
sie otrzymał on nagrodę rządu an­
gielskiego w poważnej kwocie 5.500 
funtów szterlingów za wynalazek, 
polegający na równoczesności ognia 
kart?czowego poprzez śrubę sam o­
lotu w ruchu. Kapitan nie jest też 
nowicjuszem w sztuce latan ia. Upra­
w ia zawód lotnika od 1908 roku i za 
lot z Sewastopola do Petersburga 
otrzymał złoty medal od Rosyjsk iego 
Towarzystwa Aeronautycznego. Do 
Anglji przybył w 1916-ym r. na cze­
le specjalnej misji lotniczej, z Anglji 
wysłany został w takiej samej misji 
do Stanów Zjednoczonych. W szyst­
ko to cytuje wspomniana gazeta, aże* 
by dać dowód, jak bardzo na serjo 
liczyć się należy z , bajecznemi na 
pozór zapowiedziami kapitana Dy­
boskiego, które, poza w skazów ką 
że jego »ornitopterus« będzie umoż­
liw iał wytwarzanie owej sfery de­
presji, warunkującej mu automatycz­
ne pędzenie naprzód, nie zaw ierają 
żadnych bliższych danych o sam ej 
konstrukcji. Depresja taka, w ytw a­
rzana przez skrzydło aeroplanu, po­
tęguje zdolność wznoszenia się, n a­
tomiast dokonany przez kapitana Dy­
boskiego wynalazek depresji, w ytw a­
rzającej posuwanie s ię  naprzód, jest 
dotychczas nieznany w nauce i na 
tem właśnie polega jego wielkość 
i nieobliczalne jego skutki dla sp ra­
wy lotnietA/a.
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I ROMAN J E K I E L  I
M A J S T E R  Z O U ń S l ' . I

I _ przeprov arfził s ię  1
i  z ulicy Rokszyckiej Nr. 14 na |
§ P i ł s u d s k i e g o  N r .  1 0 7 .  | 
I W ykonuje:

S'-balniki do p ie c 'en h  chie |
ba, kotły fabryczne, central- 1
ne cgrzeA'anie do wody, |
pie e nowomodne, kuchnie |
noweg.) systemu i wędzar =

i  n ie . 109 I 
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Lekcji gry  
na S K R Z Y P C A C H
oraz na wszystk ich innych instrumen 
tach sm yczkowych udziela kape l - 
mistrz 25 p. p. porucznik Niemirowski 

koszary F ranciszkańskie. 
U W A 6A . UWAGA.
Organizuje kom plet/ dz iecięce, 34

jg p ^ 3 a s e a » ç f t 5 g s a 9 6 c s a 9  > s a s s ï s a s r j j t  

WARSZAWSKA PRACOWNIA 
KOŁDER WATOWYCH

W an d y M a je w sk ie }
Robota wykwintna.

Ceny przystępne. 
Piotrków, ul. Piłsudskiego 1.69, 

_m. 1 parter. Ю620

Śluby Rybackie
(D ę b n ic k ie )

--- t----■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ » ! !

I  R .  T R U S Z K O W S K A  f
§  uczenica prof. DRZEWIECKIEGO |
£ udziela lekcy) gry fortepianowe), przy Q
g  gotowuje do konserwatojum , K aliska g
g  Nr. 14, m. 6, przyjm uje od 2 — 4. 74 j j

ZGUBIONO książeczkę wojskową 
w ydaną przez P.K.U. Piotrków na 
nazwisko Krusa W ładysława zam. 

we wsi Żywocin gm. Bogusławice 
pow. Piotrkowski. Takową unieważ­
nia się. 8 7

DOMEK murowany z zabudowania­
mi gospodarczemi - w  Gorzkowicach 
sprzedam oddzielnie lub z małą ce­
gielnią. Wiadomość na m iejscu u 
w łaściciela cegielni. 85

Choroby 
p i e r s iowe  

s ą u l e e z a l n e !
Spytajcie si« Swego Lekarza, a ten wim  po­
twierdzi. te  B alsam  T iocolan-A qe*' |eat uzna­
nym środkiem przeciwko chorobom płuc-tym, 
zalecany przez powagi lekarskie ..BALSAM THIO- 
COLAN-AQE'" leczy bronnił, gruźlicę, kaszel 
koklusz, ułatwia wydzielani* s'.çplwociny, wzmic-

I nia organizm, powiększa wagę dala , obniża tem­
peraturę ciała. Sprzedają apteki i skład główny: 

A p te k a  A. OĄSECKIEOO, 
W A R SZ A W A , FRETA 16.

DBAJCIE O SWOJE 
* ZDROWIE!

,, Szwajcarskie gorzkie zio- 
la" (* marką kogv<t) usuwa. 
|a choroby żo!aaka, kiszek, 

„ obstrukcje, kamienie iół- 
Idealny, naturalny, łagod- 

ГУ J  ? Przeczvszc2«iący, ułatwiający 
unkcje organów trawienia, i działający 

przeciwko nadmiernej otyłoSei- Pobu­
dź jją apetyt  i wznjacntelą organizm.— 
żl: }:50/ £pr*edają apteki i składy ap- 

•, ekktad główny apteka A. Gąseckiego. 
Warszawa.

D -r .  m ed . F A J M A N
p rz y jm u je  od  12  —  2  i  o d  4 1/, —  3> 
B l i P U s u d o k l e g o  Ł .  6 7  i l  p i ę i r o

Dr. med. L. MAŃKOWSKA 
choroby we we., kobiece f akuszer.
przyjmuje od godz. 10 — 11 rano. 

i od 6 — 7 po poł. 
K rakowska 7. 65

ZGINĘŁA karta  powołania w ydana przea 
PKU. P iotrków  n a nazw isko M atery Jan a  
zam. w e wsi Garowi gm. Bogusławice, tako 
w ą uniew ażnia się. 105

DO SPRZEDANIA 5-cio morgowe gospodar 
stwo z zabudowaniemi. Wiadomość — Twar 
dosław ice Nr. 29 u w łaścicie la . 10é

SKLEPY (dwsa) tytoniowo-spoiywczży; к а  
w iarn ia — p iw iarn ia zaopatrzone towarem 
sprzedam. Cena 12,500. M ieszkanie, światło 
elektryczne. Życzącym koncesja restauracyj 
na. W iadomość: G rabski, Częstochowa, A- 
le ja  49. 104

SKRADZIONO w eksle  i zobowiązanie dnia 
14Л-28 r. Jed en  w eksel na sumę 1640 zł. 
Trzy w eksle  po 500 zł. Jed en  w eksel na 
sumę 300 zł. w ystaw ione przez Jan k la  Krajt 
mana, płatne 8-III-28 r, oraz trzy w eksle 
po 50 zł. i na 300 zł. wystaw ione przez Na 
chyma Szw arca z żyrem Szy ja  Szw arca i zo 
bow iązanie na sumę 1000 zł. w ypisane 
przez Chila Krajtm ana na oddanie takow e 
go M osźkowj Mordki Zyche zam. w P iotr­
kow ie . W eksle powyższe i zobowiązanie u 
niew ażnia się. Adr. Sru l A jzyk  K awajko zam 
w  P iotrkow ie PL L itew sk i 10, równocześ­
nie z w ekslam i szkradzjono b ieliznę męską 
i 3 pluszowe kołdry. 98

KWIATY Od 1 bm. polecam w  wfel 
kim wyborze kw ia ty  sztuczne batys 
towe, pluszowe i jedwabne na karna 
wał dla Pań oraz kw ia ty  dekoracyj­
ne po cenach przystępnych. W itto- 
wej pracownia kw iatów  przy ul. Pol 
nej Nr. 5 m. .4. 6

PRZEPISUJĘ NA MASZYNIE Legionów 2.

DOM murowany dochodowy ze sklepam i w 
samem centrum m iasta, z powodów rodzin­
nych tanio do sprzedania. Wiadomość w  ad ­
m in istracji , .Głosu T ryb .“ 12322

MIÓD kuracyjny  czysto pszczelny z w łas­
nej pasiek i już nadszedł, sprzedają po ce ­
nie za 1 kg. 3,50 gr. P iotrków, ul. Su lejow ­
ska Nr. 2 (Pałac Psarskiego I piętro) 13016

INTELIGENTNA osoba poszukuje za 
jęcia. Była przez pięć lat w  gabine­
cie dentystycznym  do pomocy i po­
rządków. W ym agania skromne. W la 
domość: ul. Topolowa 9 , W iktorja 
Zgodzińska u pp. Dolnych, lub w ad­
m inistracji „Głosu Tryb.". 8 2

PIANISTKA gryw a do tańca, W iado 
mo*ć w kaw iarn i p. W . Jankow skiej 
K aliska 2 3 . 6 6

REPA RACJA KALOSZY.
PRZYJM UJĘ WSZELKĄ REPARACJĘ KA

LOSZY i ŚNIEGOWCÓW.
Piotrków, ul. Cm entarna 5. M. O lczykowski. 
23456

P O S Z U K U JĘ  korepetycji za miesz 
kanie uczeń kl. 7-ej. Zgłoszenia pro­
szę wnosić: K aw iarnia K aliska 23 . 
2 3

R edaktor odpowiedzialny A leksander Pańs kî.

ZGUBIONO książeczkę wojskową i 
kartę  demobilizac. przez P.K.U. Piotr 
ków na nazwisko M iszteli S tan isła­
wa, zam, we wsi Lubień, gm. Łęcz­
no. Takową unieważnia się. 90

*т«А. I чгт4г*. Z«k!»<7 9г*Я «м а „A t n A M »  .  Pi »!


